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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i p J dziękowania są płatne. -
w rocznlc~. 

W dniu dzisiejszym pr.Gypada g·ciolecie naszej 
niepodległości. 

Porównywując dzisiejszy stan kraju z tym sta
nem w j<lkim go obejmowaliśmy po wypędzenju 
okupantów rzec musimy, że uczyniliśmy znaczny łuok 
naprzód. 

Straszna spuścizna po nich w postaci: zgliszcz 
i ruin, porytych pól przeplatanych zasiekami z dru-, 
łów kolczastych, deprawacja ludności dzięki rozwiel
możnionemu szmuglerstwu, wyniszczenie i wygłodze
nie mieszkańców kraju, niepewność jutra, terror i bez
prawie najeźdźców-znikły niby straszny sen kosz
marny. 

Natomiast dzisiaj życie nasze gospodarcze co
raz silniejszem tętnem bije we wszystl<ich dziedzinilch. 

Weźmy, naprzyldad, chociażby rolnictwo. Na
ocznie przekonywamy się, że Ilasz drobny rolnik dosiw· 
naje zrozumiał dl<lczego "dwór" go' zdystanstowal 
na polu gospodarczem i widać jal< krok za luokiem 
idzie w jego ślady i wzoruje się na nim. 

Do uprawy pola on także stosuje nawozy sztucz· 
ne, meljorację i drenowanie. Jemu również nie obce 
jest posługiwanie się maszynami podczas siewu, sprzę
tu i omłotu. On także racjonalnie poczyna prOWa
dzić hodowlę inwentarza i umie ją Jak najlepiej wy
zyskać. Dzisiaj i gosposie nasze w swych domo
wych gospodarstwach stosują metody nowoczesne. 
Hodowla drobiu, ttzody chlewnej nie jest JUż tak 
prowadzona z dnia na dzień, aby nalej, lecz pia
nowo. 

Nietylłw wieś nasza walczy o byt swój, dba 
ona również i o OŚWiatę. Dzisiaj pomimo przymusu 
kCiżdy ojciec i każda matka dbają o to, aby dać 
dziecku jal<ieś wykształCenie. Posyłając dziecIw do 
szkoły, śledzą jedn'ak za tern czy ono, aby korzyst
nie spędza tam czas. Nieraz dają się slysz'eć słusz
ne luytyczne uwagi tych rodziców-wieśniaków, że 
w szkole nie jest tak, jak być pOWinno. 

Zamożniejsi gospodarze nietylko poprzestają na 
wyltształceniu elementarnem dla swych dzieci, po
syłają je do szkól z,awodowych, gimnazjów a nawet 
coraz częściej daje się zauwnżyć i do wyższych 
uczelni. 

Starsze pokolenie jednak rozumie dobrze, że 
w dzisiejszej dobie ' szalonych wznalazków trzeba 
i jemu również poduczać się stale. W tym Więc 
celu organizuje się ono W kółka rolnicze do których 
przyjeżdżają z pogadankami fachowcy. 

Myliłby się kn, ktoby myślał, że na takiej po
~adance sprawa cala Iwńczy się tylko na sluchaniu. 
Przeciwnie: pytania, IHytyczne uwagi-sypią się jak 
z Worka. A są nawet tacy, co z rachunkiem W rę
ku udowodnią swoje racje. 

Czyli mówiąc l<rótko-rolnictwo nasze dzisiejsze 
zrobiło wielki nie krok, lecz skok naprzód. 

Spojrzyjmy teraz na nasze obecne kolejnictwo. 

Spadek po olmpantach: zdezeloWane maslyny 
i mocno nadwyrężone wagony-mogą być tylko wi
dziane w muzeum osobliwości. Dzisiaj lwiej to 
prawdziwa chluba naszej gospodarki państwowej. 
Liczny tabor kolejowy, sldCldający się z olbrzymów
paro\Vozów, ładownych wagonów kolejowych I czyś
ciutkich wagonów osobowych-mknie teraz, w prze· 
różnych kierunkach. Punktualność przyjścia i odej
ścia pociągów, usłużna obsługa lwlejowa-dopelniają 
reszty. 

Kolej nasza W znacznej mierze rozrosła Się 
przez pobudoJJanie nowych linij, przez co jeszcze 
Więcej usprawniła przewóz, łącząc krańce nasze
go państwa z morzem. 

Morze dzisiaj dla nas stało się magnesem: 
wszystlw i wszyscy tam teraz ciążą. 

Dawna łacha piasczysta przybiera coraz bar
dziej formę-nowoczesnego portu w calem tego slo
wa znaczeniu. Gdynia-port i jednocześnie uzdro
wisko wyrasta na oczach naszych. 

Szare fale Baltyku doczekały się należytego 
uznania: przecinają je w rozmaitvch kierunkach wo
jenne i handlowe statki morskie pod polską banderą. 

Wierne miasto Batorego-Gdańsk dzięki wro
giej swej polityce z obecną Polską niknie powoli:.: 
Poza Gdynią-królową morza naszego, rozrasta Się 
stale Tczew. 

Wre więc' praca nasza na pobrzeżu morskiem. 
Polsl,a stomilowemi krokami spieszy tam powetować 
niegd}ś stracone ... "Ku morzu, lm morzu" -oto nasze 
ha510 dzisiejsze. 
, Dzięki udoskonaleniu tranzytu jak lądowego, 
rzecznego i morskiego-handel nasz nie ogranicza 
się tylko z ościennemi państwami, I~cz pr~erz~ca 
się na calą Europę, ba nawet na AZJę·prasledzlrę 
ludów. 

Polsl<i kupiec nawet dociera i do wnętrza Azji, 
nawiązał rówóież stosunki i z Japonją. 

Dziś nie odczuwamy braku towarów, Tak 
zwane "erzatze" nie mają popytu. Kupiectwo nie 
kryje po kątach towarów przed baczne m okiem nie 
wiadomo skąd wyr,astaiących "boszów". 
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Lecz niestety w tej branży zamąca zadowolenie 
myśl, że dorobek ten musimy współdzielić z żydami 
i to co najgorsze na naszą niekorzyść. 

W przemyśle również ma się io samo: pracują 
polski In3ynier, polski robotnik, zyski zaś ciągnie 
cudzoziemiec i również żyd. 

Znienawidzona marka niemiecko-polska doznaw
szy J<ompJetnej dewaluacji, zost'ila zamienioną pol
skim złotym. Pieniądz nasz nietylko w kraju lecz 
i zagranicą cieszy się należytym szacunkiem, bo 
reprezentuje to państwo, które nigdy nie hołdowało 
zasadzie przemocy, lecz zawsze po~łu5!iWalo się za
sadą chrześcijańską, w handlu zaś powodując się de
wizą: przyrzeczeń nawet Wro$!oWi-dotrzymaj. 

Szkolnictwo nasze dzisiaj a wtedy to - niebo 
i ziemia. Cały kraj aż się roi od uczącej się dziat
wy. Oświatą przesyca się kraj: "od piwnic az , do 
poddaszy", od pałacóW aż do chat. Lecz w ostat
nich czasach na to silne światło padła plama - za· 
ł{westjonowano w jakim języku ma to ŚWiatło dojść 
na Kresy nasze ... 

Wreszcie stan płynny ongiś naszych granic, za 
mienił się w l:>tan stały o twardości granitu, który 
strzeże dzisiejsza armja - olbrzym w porównaniu 
:z ówczesnym legalnym Wehrmachtem-karlem. 

Jednem słowem Polska dzisiaj to - mocarstwo 
w porównaniu z tern, czem była przed 9-ciu laty. 

A jednak ma Ona jeszcze tego mola, co Ją 
już i Wówczas 5!rYzł t. j. niezgodę wewnętrzną. 

Do dziś nie Wiemy czy Polska ma Dyć jedno
litą czy też Polsl<imi Stanami Zjednoczonymi. 

STANISŁAW RYMAR. 

UbeZpIeCZenIa społeczne fi) Polsce. 
( dokończent'eJ 

Ubezpieczenie urzędników prywatnych (czy
li, jak dziś modnie się to nazywa, pracowników 
umysłowych) na wypadeł< inwalidztwa i starości 
istniało do dni ostatnich tylko na terenach dawnych 

STANISŁAW RUMSZEWICZ. 

Bitwa pod Bolimowem. 
(dokOńczenie). 

Bitwa rozpocząć się miala 1 lipca roku 1863, 
rano o świtaniu' Pani Doktorowa, pragnąc opóźniĆ 
straszną dla siebie chwilę, udała chorobę skutkiem 
czego pułkownik zaledWie o 3·ej po pol. przybył 
pod Dolimów i kazał otoczyć las. 

Obóz powstańców znajdował się wśród bard:w 
~ęstego lasu, w naturalnej dużej kotlinie. Otoczo
ny był gęstym i wysokim gąszczem z choiny; śród 
,drzew rosły ~ęsto łozy t. zw. babie zęby. 

Dookoła obozu, ustawiono wypchane sianem 
manekiny, ubrane w konfederatki. 

W cieniu maneKiny dosł<onale imitowały pow
stańców. ROSjanie przez długi czas strzelali do ma
nekinów, a kule ich przelatywały nieszkodliWie po
nad obozem powstańców, rażąc często swoich. 
Dopiero., gdy od strzałów armatnich i I<arabinowych 
potwor lyły się wyrwy w gąszczu, patrole stwierdzi· 
~y, że powstańcy znajdują się W kotlinie i strzelani
na im nie SZkodzi. Doktorow zarządził atak na ba
gnety. Rozpoczęła się straszliwa, zacięta, walka. 

Zalewski wiedział, że Siły rosyjskie ' były prze
ważające i że o zwycięstWie nawet marzyć nie było 
można. a jedynie o śmierci bohaterskiej. Walczył 
Więc jak lew~ Otrzymawszy kill<anaście ran, i mając 

zaborów austr)ackiego i pruskIego. Dnia 17 paź· 
dziernika 1927 r. uchwaliła Rada ministrów przedło
żyć do podpiSU Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
nowy dekret, regulujący sprawę utezpieczenia pra
cownikbw umysłowych i ich rodzin na wypadek ir.· 
waiidztwa, starości, śmierci jed(]akowo w całem 
państWie. To nowe prawo obo wiązywać ma w ca· 
łem państwip od 1 stycznia 1928 r., gdy zostanie 
ogłoszone m w dzienniku ustaw, opiszemy go obszer
nie, bo ono i Wieś zainteresuje (np. pisarzy gmin
nych). Dziś podam parę szczegółów z ubezpiecze
nia dDtychczasowego. 

Ubezpie-czonych urzędnikóW prywatnych jest 
razem 80.276. Składką przeciętna na l członka wy
nosi 226 zl. na rok. Ze składek członków zebrano 
w r. 1925 razem 18.173.536 zl., z innych źródeł 
około 3 miłj. zł. tak, że razem w ciągu roku miały 
te zakłady ubezpieczeń 21.136.754 zł. dochodu. 
Wydano ogółem tylko 2.044,189 zl., a resztę t. j. 
19.094.564 zł. przelano na kapitał . rezerwowy. Ma
jątek tych zakładów ubezpieczeniowych, stanOWiący 
gwarancję, że ubezpieczony wZ$!lędnie jego rodzina, 
to, co się należ}, otrzyma, wynos!l ponad 32 milj. zł. 
Zakłady te wypłacały z końcem 1925 r. jeszcze nie 
Wiele, a to: 135 rent starczych, 110 inwalidzl{ich, 
319 WdOWich i 526 sierocych. Z każdym rokiem 
il05Ć rent będzie przybywać. 

Aby nie było nieporozumieri, wyjaśniam, że 
"renty inwalidzkie" biorą t. zw. inwalidzi pracy, a Więc 
ci, co przv pracy stracili zdrowie. Ci inwalidzi 
prflcy nie mają nic wspólnego z Inwalidami wojen
nymi. Inwalidzi z wojny biorą swoje renty wprost 
od rzadu. 

Ubezpieczenie od nieszczęśliwych wypadków 
prowadzone Jest w caleJ POlsce przez 4 towarzystwa: 

1) Zakład. ubezpieczenia od wypadl{ów we Lwo
wie obejmuje ubezpiec?enia rolnicze i przemysłowe 
na terenach był) ch zaborów austrjackiego i rosyj
sl<iego; 

2) Zakład ubezpieczeń społecznych Wojewódz
twa śląskiego prowadZI to samo ubezpieczenie na 
terenie Sląska; 

strza~kane kolano, walczy! jednak dalej. Koledzy 
jego rllsjanie z Kurłand~kiego pulkU strzelców, wa
lali d " ń "Poddaj się, tobie nic nie będzie!" Za
lewski wytrwał do końca. Padł przeszyty kulami i 
podziurawiony bagnetami. D oktorow nakazał żoł
nierzom nurzać bagnety w jego krwi, mszcząc si~ 
w ten sposób za przejścia do powstańców. 

Bitwa trwała do pół do ósmej wieczorem. Pra
wie wszyscy Kosynierzy legli na p lacu, zaledwie 
sześćdziesjęciu przedarIo się przez pierścień wojsk 
moskiewskich. Cały oddział, który przyprowadził 
Zalewski legł śmiercią bohaterską na placu boju. 
600 powstańców legło na placu, tyluż zostalo ranio· 
nych i dostało się do niewoli. Rosjanie stracili 800 
zabitych. Poleglych powstańców pochowano na po
lu bitwy, zwloł{i poległych moskali prZyWieziono do 
Skierniewic. 

Stroynowski z setnikiem Chojnowskim i garstl<ą 
niedobitków uszli bocznem porębem, unosząc kotły 
i kasę wojskową. Dwuch uczestników bitwy, Sta· 
nisław Kawka i drugi nieznany z naZWiska, udali się 
do leśniczówki, polożonej o kilometr na zachód od 
Bolimowa. 

Zastali tam żonę gajowego, którą prosili o ukry~ 
cie. Zgodziła się i kazała jednemu ukryć się pod 
beczką. Kawkę rÓWnież chciała gdzieś ulokować 
ale on przeczuwając coś złego, Wolał sam poszukać 
schronienia. 

Za chwilę :l leśniczówkę wpadli kozacy, szu
I(ając powstańLów. Kobieta, mÓWiąc że nie· 
ma nikogo, r~ką wskazała na beczkę. Bezbronne-

• 
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3) W Poznaniu są dwie instytucje: a) UlJez
pieczalnia Krajowa zajmuje się ubezpieczeniami od 
wypadków w przemyśle, a b) Zakład ubezpiec'leń 
od wypadków w przemyśle zajmuje się ubezpiecze
niami od wypadków w rolnictwie na terenie woje
wództw poznańskiego i pomorskiego. 

Ubezpieczonych jest: w przemyśle 1.209.000 o
sób, w rolnictwie 1.466.000, razem 2675.000 osób. 
Ustawy o tem ubezpiecze.nlu są w różnych częściach 
Polski różne, np. w Małopolsce drobni rolnicy są 
naogól wyłączeni od tego ubezpieczenia, a w b. 
zaborze pruskim wszyscy rolnicy i ich rodziny ubez
pieczeniu temu z musu podlegają. W tej dzielnicy 
sldadkę oblicza się od podatku gruntowego. Prze
ciętnie na 1 ubezpieczonego przypada składka rocz
na na 101/, zł. W r. 1925 przyniosły dochody tych 
ubezpieczeń 29.014.030 zł. Wydatki wyniosły ogó· 
lem 16.384.235 zł., tak, iż W tym jednym roku po
więksozono kapitał rezerwowy o 12.629.795 zł. Ra
zem z dawniejszemt latami kapitał rezerwowy wy
niósł ponad 33 milj. zl. Z koricem roku 1925 za
klady ubezpieczeń od wypadków wypłacały 63.097 rent, 
a to: 

a) 45.706 rent uszkodzonym 
b) 8.914 rent wdowom 
c) 7.866 rent sierotom 
d) 611 rent innym spadkobiercom (np. ro-

dzicom). 
W ciągu 1925 r. zbadanych nieszczęśliwych 

wypadków było 11.165, wtem 8.847 w przemyśle, 
a 2.316 w rolnictwie i w leśnictwie. Zgłoszonych 
do wypłaty nieszczęśliwych wypadków było 5 razy 
więceJ, bo ponad - 52.100. Wypadków śmierci by· 
lo 806' Po zabitych przy pracy zostalo 5tO wdów, 
991 sierot i 57 innych ascendentóW (głównie rodzi· 
ców i rodzeń5twa). 

Najnowszem ubezpieczeniem w Polsce jest 
Ubezpieczenie na wypadek bezrobocia, wprowa
dzone ustawą z 18 lipca 1924 r. Liczba ubezpieczo
nych ciągle się zmienia, wynosi około 650.000 do 
700.000 osób' Na 1 ubezpieczonego roczna składlca 
wyno~i przeciętnie 24 zł. 

go powstańca zasiel(ano. Jeden z kozaków podsta· 
wił garnek do rany, z której najwięcej bluzgało krwi. 
Napełniwszy go, kozacy zaczęli gajowej siłą lać 
krew do gardła, aż się udusiła. Kawka korzystając 
z nieuwagi kozaków, uciekł szczęśliwie. 

Jednego z wziętych do niewoli jeńców Hiero
nima Bliźl1i~wskiego, mosl<ale chcieli zmusić do 
złożenia zeznań o położeniu i sile powstańców. 

PonieWaż jeniec milczał, dwuch żołnierl.y mia
lo odprowadlić go do komendanta kompanji. Gdy 
eslwrta wraz z jeńcem przechodziła przez Kompinę, 
rodzinną wieś Bliźniewskiego, sąsiedzi poznali pro
wadzonego, rzucili się na moskali, zabili ich, uwal
niając jeńca, I{tóry zdążył się ukryć. Moskale póź
niej spalili Kompinę, kilkunastu mieszkańców podej
rzanych o udział W oswobodzeniu Bliźn:ewskiego; 
roztrzelano, resztę wysIano na Sybir. . 

Dopiero na trzeci dzień pozwolono chować po
pole~łyGh powstańców. Gdy zakonnice z pobliskie
go miasteczka zbierały ciała poległych, znalazły 
w mchu uciętą rękę kapitana Zalewskiego, z jego 
sygnetem herbowym na palcu. Rękę z sygnetem 
włożono w słój ze spirytusem i do dziś dnia znaJdu
je się ona w jednym z kośch>łów w Bolimowie. 

O 3 I<lm. na południe od Bolimowa znajdują 
się mogiły, w których złożono szczątki 600 bojowni
ków, poległych w walce o wolność, zapomniane mo
gily. 

Stam'sław Rumszewicz. 

W r. 1925 dochody Funduszu bezrobocia, ŚCią
gnięte od ubezpieczonych, dały 13.790.814 zl., wy
datki 26.324.722 zł.. Bral<ującą sumę dopłacił rząd. 
Ustawa o Funduszu bezrobocia jest najsilniej kry
tykowaną z wszystkich ubezpieczeń społecznych. 

Sfanisław Rymar. 

VI przewidywan!~ wojny chemicznej. 
Jak zapatrują się we Francji 

na niebezpieczeństwo wojny che
micznej, świadczy artykuł pióra zna
nego publicysty paryskiego p. L. Char
saigne, który w tłomaczeniu i skrócie 
podajemy. 

W styczniu 1922 r. Iwnferencja w Waszyng
tonie, w przeWidywaniu rozbrojenia, uważając za 
niewystarczające art. 171 i 172 tral<tatu Wersalskie
go, który w stosunku do wojny chemicznej ograni
czył się do zalecenia pIJwrotu do przepisów bardzo 
niejasnych Hagi,-zbad ał z kolei i ten problem. 
Eksperci, których O jJl l i Jl zasiągnięto, lekarze i che
micy, byli zdania, że jest niemo:i.iiwem wydać w tej 
dziedzinie przepisy skuteczne i ustanOWić poważną 
kontrolę. Nie mieli jednak mo cy decydowania. 

Decyzja należała do dyplomatów i mężów sta
nu, którzy dbali pozornie o względy humanitarne. 

Następujący wniosek został przyjęły: 
"Używanie W czasie wojny gazów duszących, 

trujących łub t. podobnych, jalwteż wszelkich ptynów 
i materjałów analogicznych, jest słusznie zakazane 
przez opinję calego śWiata i zakaz ten sformułowany 
zostal w traktataCh, zawartych przez większość na
rodów cywilizowanych. Mocarstwa podpisane--na 
tych traktatach, chcąc by cały śWiał uznał ten za
kaz za wcielony do praW ludzl{jch, . narzucający się 
sumieniu i praktyce narodów, OŚWiadczają, że uzna
ją ten zakaz i uważają go za jobowiązujący je po
między sODą, wzywając wszystkie inne państwa cy
WilIzowane, by przyłączyły się do niniejszego po
stanOWienia" . 

Był to próżny wysiłek! 
Czytamy oto w "U. S. A. Chemical and me

tallurgicol Egineerin~: "Rezolucja konferencji roz
brojeniOWej w przedmiocie zakazu walki gazowej 
nie może być brana pod uwagę inaczej, jak tylko 
na paplf'rZe, gdyż w rzeCZyWistości niema sposobu 
w razie nowej wojny przeszkodzenia użyciu gazów 
trujących" i t. p. 

W Ameryce został stworzony "Chemical Ser
wice Warfare", z wybitnym specjalistą, generałem 
Fries na czele. 

Ma on swoje kadry chemików, oficerów, tereny 
dla prób, laIJoratorja. Rozporządza budżetem prze
szło sto miljonów dolarów. 

W Anglji, pomimo wpływu lorda Cecil'a, który 
stał się bojownikiem zakazu wojny chemicznej, or
ganizacja niezależna, silna i bogata, VJ posiadaniu 
170000 f. sterlingów, popiera bezustannie wszelkie 
dośWiBdczenia z dziedziny chemji i fizjologji. 

We WIoszech? "Oazette Royale" zamieściła 
W swoim czasie dekret odnośnie 1I0rganizacji, dzia
łalności i administracji" wojennego wydzialu che
micznego. 

W Rosji przygotowania do wojny chemicznej 
są b. daleko posunięte. Wszystkie uniwersytety we
zwane zostały do współpracy ... 

Niemcy,-są zawsze zagadkowe, lecz Wiadomo, 
że całe Niemcy są jedną olbrzymią fabryką chemiczną. 
o olbrzymiej produkcji, praWie że nie ograniczoneJ, 
spotęgofJanej jeszcze po wojnie. Major angielski 
Lefebure, w chWili zaWierania traktatu Wersalskiego, 
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przewidując czem mógłby się stać nowy konfiikt 
zbrojny państw, nie zawahał się zażądać całkoWitego 
zniesienia przemysłu chemicznego w Niemczech. 
Lecz żądanie je~o poszło w zapomnienie tak, jak 
i żądanie ukarania odpowiedzialnych za wojnę. 

Czytelniku! Nie zWlekaj i zapisz się na człon
ka. Sekretarjat w Banku Ziemi Łowickiej. Czło
nek rzeCZyWisty wpłaca wpisowe ł zt. i miesię
cznie 50 gr. 

Członek założyciel wpisowe 100 zł. 
Członek dożywotni wpisowe 500 zł. 
Czas pomyśleć o obronie przeciwgazowej. 

STANISŁAW RUMSZEWICZ. -

Jesienią· 
Już złotym kłosem nie błyszczy niwa, 
A po ugorach wicher wygrywa 
Symfonję bólu... Jęczy i płacze, 
W dal inną goni liście tułacze, 

Strącane silą i ' szeleszczące 
O przelJolesnej z drzewem rozlące ... 
I liście lecą w zlotą kurzawę, 
ł jak krew na ' nich plamy lśnią rdzawe. 
Z zi:lgajów leśnych nie płynie Więcej 
Wesoły, srebrny ŚWiegot ptaszęcy, 
A mgła poranna ziemię otula 
Jak swą kochiwą córl<ę matula-
I rzadlw l<ledy z śnieżny c h chmur bieli 
Promyczek zloty słońca wystrzeli. 

Stanisław Rumszewicz. 

Fałszowanie faktów. 
W gazecie .,Odrodzenle Pracy" autor artykułu 

"Bez obłudy" mÓWi, że blędem ziemiaństwa rosyj
skie~o było wzmacnianie czarnosotinnych szeregów 
"Sojuza Russl\awo Naroda" , coś jak naszego ZWią
zku Ludowo Narodowego. 

Tak bezczelne fałszowanie rzeczy możebne 
chyba tylko, licząc na nieuświadomtenie czytelników 
"Odrodzenia Pracy". 

"Sojuz Russkawo Naroda" sldadał się prze
Ważnie z niemców, żydów wychrzconych i różnych mę· 
tów spolecznych. Ten urządzał pogromy, napady, coś 
jak u nas napad r.a Zdziechowskiego i innych. Wio 
nowajców tych pogromów nigdy nie wyluyto, choć 
prowadziło się energiczne śledztwo. 

Związek Ludowo Narodowy składa się tylko 
z Polaków z krwi i kości. Polaków z ducha 
i sumienia Polskiego. Najlepsza inteligencja pol· 
ska, najlepsi ludzie w Polsce wyznawali i wy
znają tezy programowe Związku Ludowo-Naro-
dowego. " 

ZWiązek Ludowo-I'\arodowy pogromów i napa
dów nie urządzał i nie urządza, a mętami społecznemi 
nigdy się nie posługiwał. Walczył od dawf.1ych cza· 
sów za Polsl<ę. I walczy obecnie za całość Polski, 
za Naród Polski, za wiarę Ojców naszych, za język 
Polski. 
r Przyjmując pod uwa~ę odbywające się i u nas 
pd CZclSU do czasu napady, lak na b. ministra Zdzie· 
~howskiego j innych, jak również i niewykrycie wi-. 
nowajców tych napadóu.', sądząc logicznie, musimy 
stWierdzić, że i u nas jest panja, jak "Sojuz Rus-

sl,awo Naroda". Przeto radzimy ' "Odrodzeniu Pracy" 
poszukać tej partji gdzieindziej. 

A tymczasem autorowi artykułu "Bez obłudy·. 
jako mającemu pretensje do znajomości rosyjsl<iego 
społeczeństwa przedwojennego, jak również i rosyj
skiego języka, odpowiadamy też po rosyjsku: "Czem 
kumuszel< sczitat' truditsia, nie łuczsze-li, kuma, 
na sicbia oborotitsia". 

E. G. 

Od pewnego czasu, na łamach "Odrodzenia 
Pracy", począł pisywać niejaki p. F. Janowski. 

Poniewat w Nr. 11, tegoż pisma figurowało 
naZWisko powszechnie znanego i szanowanego zie
mianina właściciela mAjątku "Drugie", p. Walerego 
Janowskiego, więc to zestawienie podobnych sobie 
nazwisk, wbląd nas wprowadziło i dziwiło ... 

.otóż okaZUje się, ze p. WAlery Janowski nic 
wspólnego z nazwiskiem p. F. Janowski niema, gdyż 
p. F. J. jak dotychczas, pełni oboWiązl<j kleroWnikd 
bursy gimnazjalnej Im. Ks. Poniatowskiego. I to 
nam wystarcza ... 

Dziwi nas jednal<, Źf! czlowiek niezn.any, nie
dawno przybyły do ŁOWicza (podobno ze Zbikowa), 
nieznający ani stosunków, ani ludzi na terenip. na· 
szego poWifłtu, z calą energią zacietrzeWionego ano 
tynarodowego partyjnika, pozwala sobie na osobiste 
wycieczki i zwalcza wszystko to, co nosi charakter 
narodowy. 

Pan F. J. w ostatnich artykułach "Odrodzenia 
Pracy" występuje w obronie ziemiaństwa, czvni jednak 
cyniczne uwagi pod adresem osób szanowanych i za
służonych dla sprawy ZWiązku Ludowo-Narodowego. 

PonieWaż <futor tych artykułów jPst nam Wiado
my, przeto na przyszłość, na podobne~c rodzaju 
wycieczl<i o charakterze plowol<acyjnym, reagować 
nie będziemy. R d 1r • e ancJa. 

B a c z n o Ś C. 

Ludność Wiejska ze względu na swoją liczeb
ność przedstaWia łakomy kąsek dla tych wszystkich, 
ltiórzy po jej l<arkach chcieliby wejść do Sejmu 
i W ten sposób zadowolić swe osobiste ambicje nie 
pozbaWione i materjalnych korzyści. 

Zaroi się Więc W niezadługim czasie wieś pol· 
ska od przeróżnych proroków, mających w zapasie 
zbawienne rady i środki na wszelkie dzisiejsze bo
lączki życia gospodarczo-politycznego. Wyzyski
wać oni będą łatWOWierność wsi. Obiecywać bę· 
dą zlote góry, besztając przy tem swoich przeciwni· 
I<ów politycznych. 

Ale, bracia-włościanie, jeżeli się tacy do was 
zjaWiać będą spytajcie ich: skąd przyszli? co robili? 
czem się zaznaczyli w życiu społecznem?.. A ~dy 
nie dadzą wam należytej odpOWiedzi, powiedźcie 
im: niech idą tam, gdzie ich znają i sl<ąd przyszli. 

Po radę zaś zwracajcie się do tal,ich ludzi, 
którym ufacie a dla ldórych dobro Ojczyzny jest 
wszystKiem. 

E. Nowakowskt. 

ODRODZENIE POLSKI. 
Zjazdy Młodych Obozu Wielkiej Polski w Więk

szych ośrodkach Polski -to odrodzenie duchowe 
11aszego kraju. 
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To Polska mloda idzie! Idzie ta Polska WieI· 
1<a, Swietna. Polsl<a Chrobrego, Jagiellonów. Pol
:ska czysta, jak łza, piękna, jak zorza poranna, bło
,gosławiona i błogosławiąca, wielka i niezmierzona 
potęgą Ducha N arodowe~o. 

Idzie ta Polska, o której śntli i marzyli nasi 
Ojcowie i pradziadowie, walcząc i umierając za Nią, 
.ginąc: W dalekich taj$!ach Sybiru, W górach Kauka
zu, w l<ażamatach , moskiewskich ~ pruskich. 

Idzie ta Polsl<(l Wielka swoją spoistością, je· 
,dnością, w której będzie jedno dążenie j jedna 
myśl-to szczęście Narodu Polskiego. 

Idzie ta Matka nasza, pocieszyciell<a, Idóra 
przyg~Hnie do swego łona Naród Polski i DtoCZy go 

'swą bezgranicz,ną miłością. Ta 'Matka, która nie 
zna zemsty i nienawiści. 

Los twój, Narodzie Polski, okrutny. Tratowali 
cię żołdacy, żandarmi i policja moskiewska i nie
miecka, a i dzisiaj, nie zaznajesz poparcia twych 
zamierzeń, jednał< nie przestałeś' kochać Polskę, ca
lem sercem, bo miłujesz swój język, swą mowę 
ukochaną, bo jesteś wieI ny swej wierze Katolickiej, 
ldóra cię chroniła na wygnaniu od wynarodowienia, 
bo za całość Ojczyzny gotów jesteś zawsze oddać 
życie. 

Myśli, rzucone przez Wielkiego Obywatela, 
Najwlększe~o Wodza Duchowego Ndrodu Polskie
go-R. Dmowskie~o, niosą odrodzenie ~ię duchowe 
Narodu Polskiego, a ziarno, rzucone przez Niego, 
wydaje obfity plon 

Młodzieży Polska! W Tobie tylko ziszczą się 
ideały Narodowe, nasze idealy prawa, ~prawiedli
Wości i miłości, Ty posiadasz wolę i siłę wprowa
dzić W czyn zbawczą ideę WielJ<iego Patrjoty, twórcy 
Obozu Wielkiej Polslii. 

Niech słowa twe, Młodzieży Pulsl<d, wypowie
dziane na tych zjazdach zagrzmią. jak piorun, po 
całej Polsce, aby każde serce drgnęło, o losy Tej 
nCO nie zginęła" i zginąć nie może. 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

Czwartek Andrzeja z Awelinu W. 
t Ptqtek Marcina B. W. 

E. G. 

Sobota Mare. P. M., 5 braci męcz. 
Ntedziela Stanisława Kostl<i., Dydaka. 
Ponzedzz'alek lakunda B. W, Józefata B. M. 
Wtorek Leopolda W . i Gertrudy P. 
Sroda Edmunda B. W. 

Wschód słońca 6.53. Zachód 3.53. 

Dziewiąta rocznica zrzucenia jarzma. 
Dzień 11 listopada r. b. jako 9-ta rocznica od

zyskania niepodległości obchodzony będzie uroczy
ście w całej Polsce. ŁOWicki Komitet Obchodu po
daje do publicznp.j wiadomości program uroczysto
ści które się odbędą . w ŁOWiczu: 

Czwartek 10 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
capstrzyk orkiestr z pochodniami, (zbiórka W Iw
szarach im. Plłsudskif'go, skąd orkiestry wraz z od
działem szlwły podoficersl<iej przemaszerują-ulicą 
Bielawską, Nowym Rynl<iem, PIOtrkowską pod Sta
rostwo, skąd po odegraniu hymnu narodowego
ulicą Zduńską, Rynkiem F ościuszl<i pod Magistrat. 

Przed Ratuszem koncert, sl<ąd pod Dowództwo 
10 p. p. Podrzeczną do Iwszar imienia Marszałka 
Piłsudskiego. 

Piątek 11 b. m. o godzinie 9 rano hejnał or
kiestrv Gimnazjum Męskiego z wieży na Ratuszu. 

Godzina 10 rano uroczysta Msza ŚWięta w Ko· 
ściele Kolegjackim przy udziale przedstawicieli władz 

państwowych, samorządowych, organizacji, stowarzy
szeń, cechów, młodZIeży wszystkich szkól i t. p. 

Godzina 7 Wieczorem uroczysta akademja 
w_ kinie "Eos" o programie następuJącym: 1) Od
czyt okolicznościowy prof. Seweryna. 2) Orkiestra 
Seminarjum odegra hymn Narodowy. 3) Deklamacja 
(Szkoła Handlowa). 4) Produkcja chóru mieszanego . 
5) Duet wokalno·muzykalny. 6) Pieśni ludowe (~hór 
Szkoły Rolniczej). 7) Deklamacje -(Gimnazjum Zeń
skie i Męskie). 8) Orkiestra Seminarjum ("My I-a 
brygada"). 

Organizację akademji pOWierzono prof. Ku
schowi. 

Opłaty za wejście na Akademję 50 gr. na salę 
i 20 gr. na galerję. 

Warszawski Oddział Wojewódzki T-wa Obrony 
Przeciwgazowej 

podaje do wiadomości zainteresowanym samorządom 
miejskim i Wiejskim, oraz instytucjom i orgalllzacjom 
społecznym i przysposobienia wojskowego na terenie 
Wojp.wództwa Warszawskiego, iz zgodnie z dąże
niami Zarządów Gtównych T' O. P. i L. O. P. P. 
instytucje te połączą się niebawem i przystąpią do 
wspólnej pracy dla dobra Państwa. 

Nie przesądzając narazie formy połączenia 
i nazwy nowej Instytucji, można śmiało powiedzieć, 
iż równorzędne prace gazowe i lotnicze prowadzone 
będą w autonomicznych sekcjach, jednakowo waż
nych i jednal<owo potrz~bujących poparcia moralnego 
i pieniężnego. 

Najbliższymi celami przyszłej Sekcji Gazowej 
(jak zresztą i obecnie T -wo Obrony Przeciwgazowej) 
będzie szerokie uświadomienie ludności ó niebez
pieczeństwach wojny chemicznej i tworzenie jaknaJ
gęstszej sieci drużyn pogotOWia przeciwgazowego . 

Bezpłatne Kursy dla dorosłych. 
Dorocwym zwyczajem Magistrat ŁOWicza or

ganizuje bezpłatne kursy dla dorosłych, którzy prago 
ną uzupełnić swoją Wiedzę, jak również i dla tych, 
l<łórzy z różnych względów przerwali naukę, oraz 
ludzie dorośli nieumiejący czytać mogą bezpłatnie 
nauczyć się czytać, pisać i rachować. Zapisy odby
wac się będą od godz. 6 do 71/ 2 wieczorem 12( w so· 
botę), 14 (w poniedzialek), 15 (we wtorek) i 16 (w śro
dę) listopada r. b. w szkole powszechnej przy ulicy 
Podrzt!cznej Nr. 17 (dom gminy ewangelicl<iej). 
Otwarcie kursów odbędzie się 17 listopada. 

Związek byłych Członków i Patronów Organi
zacji Akademickiej Młodzieży Kresowej "Polonia" 

Podaje do Wiadomości, że po zalegalizowanIU 
Statutu odbyło się zebranie or~anizacyjne, na któ· 
rem wybrallo Zarząd w osobach pań: J, Bratkowskiej, 
M. MałachowskIej, Z. Uhmowej i panów B. Bielaw
skiego, B. Domosławskiego, St. Mildaszewskiego, 
L. Pratlwwskiego i M. Piotrlwwskiego, oraz wyło
niono trzy komisje: towarzysko-odczytową, współpra
cy z młodzieżą i wydawniczą. Członków "Polonji", 
l{tórzy nie przystąpili jeszcze do współprncy w wy
mienionych Iwmlsjach prosi ZClrząd o zgłoslenie 
się do Selm~tarjatu Związku, osobiśJle lub listownie 
(Warszawa, ul. Kopernika 30, IV piętro), we wtorl<i, 
czwartl~i i soboty od ~odżiny 14 do 15, tel. 117-12. 

Wieczornica w So)(ole. 

Bieżący sezon zimowy W Tow. Gimnast. "So. 
,kół" w Łowiczu zgotował swym cztonkom i wprowa
dzonym gościom nadzwyczaj milą niespodziankę. 
Oto dn. 5 b. m., dzi~l<i wysiłkom nieustającego 
w pracy Zarządu Towarzystwa z prezesem inż. p. Kok
czyńskim na czele, została wprówadzona do gmachu 
SokoJni i z całym pietyzmem osadzona na specjalnie 
oa ten cel wybudowanej estradzie jedna z cór Olim
pu-na imię Jej-Komedja. 
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"Nie tylko ciałem Sokół żyje-" pomyślał sobie 
Zarząd i myśl swoją zamienił w czyn. Co miesiąc 
tedy łaskawa bogini darzyć będzie zasłużonych i nie· 
zasłużonych swym w ~łąb duszy sięgającym uśmie
chem. 

Na inauguracyjne przedstawienie wybrano bar
dzo szczęśliwie dwie jednoaktówki: "Zywy niebo· 
szczyk" i "Kancelarja otwarta"-obie pełne humoru 
i lekkiej satyry. 

Gra artystów, jakkolwiek niektórzy poraz pier· 
wszy podobno stąpali po deskach scenicznych, wy
wolała na sali bardzo dobre wraźenie, a charakte
rystyczne postacie, o doskonałych, nie przesadzo· 
nych maskach (pp: Antczakowa, Rószkiewicz i Re
żyser druh p. Skup') całą swą akcją wywoływały 
huragany śmiechu. Młodziutka artystka panna Wy. 
rzykowska zapowiada grą swoją nadzwyczajny ta
lent sceniczny. Duża inteligencja w sposobie lue· 
owania pOWierzonych Jej ról, pok}czona z doskona
łą grą twarzy i opanowaniem ruchów (Kancelaria 
otwarta), pozwala wróżyć Jej śWietną przyszłość 
sceniczną. Staranne wyreżyserowanie calości za
wdzięczać należy I<ierownikowi art}stycznemu dru
hOWi Skup'. 

Urządzeniem sceny i kurtyny, namalowanej 
przez Pana Rószkiewicza, zajęli się pp. Szajding 
i Rószkiewicz j wywiązali się z tego zadania nad 
podziW doskonale. 

. Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna, 
a przeciągając się do późna w noc, dała dowód jak 
miło jest spędzać czas w serdecznej atmosferze 
Sokolni pod opieką gościnnych gospodyń pp. Inż. Kok· 
cz}ńskiej i Szajdingowej. 

Pożar. 

Dnia 8 listopada r. b. we wsi Pilaszkowie gmi· 
ny D~bkowice starostwa ŁOWickiego, spaliły się za
grody: sołtysa Jana Dudka, Piotra Kucharka i Teo· 
fila Kaźmiersl'iego zaraz po u~otowaniu przez wla· 
ścicielkę mleka dla dziecł<a. Pożarowi sprzyjał spo
ry Wiatr, który roznosił ogień na inne budowle. 

Spaliły się dwa domy o podwójnych izbach, 
dwie stodoły i budynki gospodarskie. Teofilowi Ka
żmien kiemu spaliło się podczas nieobecności w do· 
mL, gdyż baWił za interesami w WarszaWie, 3,500 zł, 
Do gaszenia pożaru pierwsza przybyła straż ogniowa 
z Pilaszkowa, a potem inne, lecz najintensywniej 
pracowała przy gaszeniu pożaru straż ogniowa se
minaTjum nauczycielskiego z Łowicza, za co należy 
jej się szczere uznanie. 

Zabawa taneczna Korpusu podoficerów 10 p. p. 

W sobotę 12 listopada w sl'llach Kina Wojsko
wego odbędzie Się Zabawa taneczna dla członków 
Korpusu podoficerów, ich rodzin i zaproszonych go
ści. Wstęp dla pań zł . 1.50, dla panów zł. 2. Strój 
wieczorowy. Orkiestra symfoniczna, bufet obficie 
zaopatrzony. 

Poczatek o ~odzinie 21 (9-ej). 
Zabawy urządzane przez korpus podoficerów 

10 p. p. mają już ustaloną stawę i zaWsze się bardzo 
dobrze ud~ją. 

Sprostowanie. W !iście it<wartym umieszczo· 
nym w ,.Łowiczaninie" Nr. 45 p. Zagajewsl<i Piotr 
pisze: "p. prof. Kusch pocieszał mnie, iż otrzymam 
nagrodę w postaci posążka z zegarkiem". 

Niniejszem stwierdzam, że ani w swojem imie
niu, ani też w imieniu Pow. Komitetu W. F. i P. W. 
nie pocieszałem p. .Zagajewskiego, jak rÓWnież nie 
należałem do kOll1isji, która przydziela nagrody. 

Jednocześnie wypraszam sobie wymienianie me· 
go nazwiska w zdaniach niezgodnych z prawdą. 

Zdztsław K usch. 
ŁoWicz, dn. IO-XI·27 r. 

W piątek kąpiele nieczynne. 
Z powodu święta 11 listopada, kąpiele miejskie 

W bieżącym tygodniu będą czynne tylko w sobotę~ 

CENNIK 

na wędliny, mięso Wieprzowe, ustanowiony W dniu 
8 listopada 1927 r. przez specjalną Komisję miasta 
Łowicza na podstaWie § 1 rozporządzenia Rady 
Mmistrów z dnia 10 lutego 1926 r. (Dz. ust. Nr. 18,. 
poz 101). 

Cennik niniE'jszy obowiązuje od dn. 8 listopa-
da do odwołania. -

Słonina za 1 kgr. zł. 3.80, Sadło zł. 3.60, 
Szmalec zł. 5, Schab zł. 3, W ieprzowina z dokł.. 
zł. 2.70, Szynka wędz . surowa zł. 4.20, Szynka 
wędz. gotowana zł. 5, Baleron wędz. surowy zł. 4.20" 
Baleron gotowany zł. 5, Boczek wędz. surowy zł. 3.70, 
Boczel< gotowany zł. 320. PolędWica wędzona 
zł. 5, Cytrynowa zł. 4, Mortadela zł. 4, Kiełbasa 
krakowsl<a zł. 4, Kiełbasa serdelowa zł. 4, Kieł
basa ' zwyczajna zl. 3.60, Kiełbasa surowa zł. 3.50,. 
Pasztetowa zł. 370, Salceson zł. 3.50, Serdelki 
zł. 4, Parówki zł. 4.10, Rozmaitość z szynką zł. 4.50~ 
Rozmaitość bez szynki zl. 4, Mięśna kiszka zł. 2,. 
Kaszana zł. 1.20, Czarny salceson zł. 2, Kości 
Wieprzowe zł. 50. 

Podziękowanie. 
Szanownym Paniom i Panom, którzy byli łaska

wi zbierać ofiary na uporządlwwanie cmentarza Ko· 
legjackiego, oraz tym wszystkim, którzy zlozyli datki 
na cel powyższy. niniejszem składam podzięl,owanie~ 

Ks. L. St~powskt·. 

Suma zebranych ofiar. 
W "Łowiczaninie" złożono - 40 zł. 17 gr. 
w dn. 1 i 2 list. b. r. zebrano-lOg zł. 83 gr. 

Razem 150 zl. 

Ofiary. 
Na Zw. Ludowo Narodowy. 

Józef Minich 8 zl. 

Na uporządkowanie cmentarza. 

S. R. 50 gr. M. F. 50 gr. 

Z powodu odnalezienia przez k!eroWnika su· 
szarni cykorji i zwrócenia 500 zł. J. Zabce, tenże 
sl<łada: na schronisko na Korabce 10 zł. 

Z kraju. .. 

·z- W czyje ręc8 idzie ziemia? Jedno z ZdWO
dowych pism rolniczych "Zagroda Wzorowa" przy
nosi Wiadomość, ktara musi w najwyższym stopniu 
zainteresować i zaniepokoić naszą wieś. 

Oto majątek Slobódka Leśna pod Kołomyją 
we W schodniej Małopolsce, obejmujący 3!) morgów 
ziemi uprawnej został zakupiony przez Zydowskie 
Towarzysfwo Koloniza.:yjne i rozparcelowany wy
łącznie między żydów kolonistów (20 rodzin) przy 
pomocy pieniędzy nadesłanych ' przez żydów amery
kańskich. 

Obliczenia wykazują, ze w samem Lubelskiem 
znajduje się już w rękach zyd(lwskiCh 953 morgi 
na własność, a 153 morgi w dzierżawie. Gospoda-. 
ruje na tym obszarLe 53 rodziny żydowskie, UWaża
ne za rolników. W rzeczywistości głównem ich za
jęciem jest handel i p,zemysł, a pracę rolną w nich· 
wykonują najemnicy chrześcijanie. 
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Nie koniec na tem. Grono żydowskich dzia
laczy utworzyło Towarzystwo Osiedli Rolniczych 
(T. O. R.), które ma na celu osadzenie żydów na 
roli. Obecnie czynione są zabiegi u rządu o uzna
nie czyli zalegalizowanie tego towarzystwa. Towa
>rzystwo nosi się z wielkiemi planami. Chce miano
wicie wykupić wielkie obszary Polesia, osuszyć je 
przy pomocy kapitalów żydowskich z Ameryld i osa
odzać tam kolonistów żydów. 

Są to fakty W najwyższym stopniu niepokojące. 
Wieś nasza jest przeludniona, a ~grunty rozdrobnio
lfIe do ostatnich . granic. Na 100 gospodarstw rol
nych 34 nie przekracza 2 hektarów. Ludność dusi 
się na skrawkach ziemi, z których żadną miarą 
wyżyć nie może i czeka na reformę rolną. Czeka 
-daremnie! Odbywa się praWie wyłącznie parcelacja 
prywatna, w której mórg ziemi dochodzi gdzieniegdzie 
-do 350 dolarów, bo popyt na ziemię, pożądanie roli, 
jest ogromnej I oto występuje nowy konkurent do 
tej ziemi, wyciąga po nią rękę-żyd! Konkurent nie
bezpieczny, bo rozporządza kapitałem nietylko swoim, 
.ale i nadsyłanym przez żydów amerykańskich. Czy 
konkurencję z nim w pogoni za ziemią wytrzyma 
l1asz małoroln}'? Obawiamy się, że nie! Obawiamy 
się, że będzie coraz więcej wypadków takic1l, jak 
w Lubelszczyźnie i nietylko w Lubelszczyźnie, że 
:ziemia będzie przechodZić w ręce żydowskie, a upra
wiać ją będą, jal<o najemnicy, nasi bezrolni i małorolni. 

-z- \ Zwinięcie "Strzelca" w województwach za
IChodnich? "Dziennik Poznańsl<i" podaje, że w tych 
dniach zapadła decyzja zwinięcia oddziałów ZWiązku 
Strzeleckiego na terenie Wielkopolski i Pomorza. 
CzłonkoWie tych organizacji mają przystąpić do Wiel
kOpolskiego zWiązku powstańców i wojal<ów. 

Cala ta reorgani::acja ma być dokonana w dniach 
najoliższych. Ma ona na celu oczyszczanie organi
zacji strzelecl<ich z ŻyWiołów niepowołanych. 

-z- Organizacja wojewódzka P. S. L. Piasta. 
W dniu 6 listopada odbył się w Warszawie zjazd 
delegatów or~anizacji wojeWódzkiej P. S. L. Piast, 
pod przewodnictWem posła Osieckiego. Na zjazd 
IPrzybvło 352 delegatów ze wszystkich pOWiatów woj. 
Warszawskiego. Referaty wygłosili: prezes stron
nictwa pos. Witos, ks. ; Ranaś, pos. Kiernik I mec. 
UrbanOWicz. Tematem referatów były sprawy poli
tyczne, gospodarcze i samorządowe. 

Referaty prezesa Witosa i ks. Banasia przyjęto 
z gorącem uznaniem: Wypowiedziano pełne zaufanie 
prezesowi Witosowi i stwierdzono wierność dla idei 
pro~ramu P. S. L. Piasta, potępiając wystąpienie ze 
. stronnictwa sen. Bojki. Na zebrani:.t ujaWniła się 
pełna jednomyślność w ujemnej ocenie antydemo
kratycznej polityki obecnego rządu, jal< również lek
ceważenia ciał ustawodawczych oraz usiłowań zmu
szających do rozbicia P. S. L. Piast. 

W końcu wybrano nowy Zarząd, na którego 
-czele stanął ponownie pos. Osiecki. 

w sprawie przesyłania przez zakłady przemysłowe spra
wozdań o statystyce przemysłowej oraz o stanie za

trudnienia. 

Na podstaWie Rozporządzenia Rady Ministrów 
:z dnia 17-go czerwca 1927 roku, o statystyce prze
myslowej (Dz. Ust. R. P. No: 63 poz. 558) wszystl<ie 
zakłady przemysłowe, które w roku sprawozdawc.zym 
.zatrudniały, choCiażby przejściowo, 5 lub więcej ru
Dotnil<ów lub dla których wylmpiono na rok spra· 
wozdawczy świadectwa prz~myslowe od t-ej do 
VII-ej kategorji włącznie, obOWiązane są do nadsyłania 

Głównemu UrzędOWi Statystycznemu, raz do roku. 
sprawozdań, dotyczących statystyki przemysłowej. 
Sprawozdania te zawierać będą dane o charakterze 
i formie prawnej przedsiębiorstwa, produkcji, zapa
sach, zużyciu surowców i energji, wyposażeniu tech
nicznem oraz warunkach naturalnych i ekonomicz
nych przedsiębiorstwa. 

Terminy przedkładania GIÓ\\lnemu Urzędowi 
statystycznemu sprawozdań o statystyce przemysło
wej za rok sprawozdawczy 1926 ustalono na 15 lis
topada 1927 roku, z wyjątkiem za kładów przemy3lu 
włókienniczego, dla których termin oznaczono na 
25 listopada 1927 roku. 

Kwestjonarjusze o statystyce przemysłowej roz
syłać będzie Główny Urząd Statystyczny bezpośred
nio do poszczególnych zakładów w jednym egzem
plarzu, przeznaczonym dla Głównego . Urzędu Sta ... 
tystycznego. W razie nieotrzymania kwestjonarju
szów do dnia l listopada r. b. zakład winien się 
zwrócić o ich nadesłanie do Głównego Urzędu Sta
tysty<!znego (Warszawa, Al. Jerozolimskie 32) poda
jąc dokładną nazwę firmy i zakładu przemysłowego, 
dokładny adres oraz główne przedmioty wytwórczo
ści. 

Ponadto wszystkie zakłady przemysłowe, za
trudniające 20 lub Więcej robotników łub specjalnie 
wyznaczone przez Główny Urząd Statystyczny na 
podstaWie Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
6 lutego 1922 roku. (Dz. Ust. R. P. No. 48, poz. 427) 
o statystyce stanu zatrudnienia, w terminie najpóźniej 
do dnia 2·~0 następnego ndesiąca -ora7. odpisy tych
że sprawozdań do Urzędu Wojewódzl<iEgo w War
szaWie Aleja UjazdOWska 3/5. Zakłady drobne, za
trudniające. poniżej 20 robotników lub specjalnie 
niewyznaczone do składania sprawozdań, są w myśl 
pomienionego Rozporządzenia Rady Ministrów dnia 
l7·go czerwca 1927 roku zwolnione od obOWiązku 
przedkładania lal<ichkolwiek sprawozdań o stanie 
zatrudnienia. 

Właściciele wz~lędnie kierownicy zakładów, 
winni wykroczenia przeciW przepisom, zawartym 
w pomienionych wyżej Rozporządzeniach, ulegną ka
rze grzywny do 500 zł. a w razie niemożliwości 
uiszczenia grzywny, karze aresztu do t miesiąca: 
w razie powtórnego wykroczenia. grzywna może być 
wymierzona W wysokości podwójnej. 

Wojewoda 
W. z. St. Łopatto. 

Warszawa, dnia t5-go paźdZiernika 1927 roku . 

Jak labit kai~a or~anila[i!l 
Jedenaście rad 

1. Nie przychodzić na zebrania. 
2 Jeśli przychodzicie, spóźniajcie się. 
5. Jeśli czas jest dla lIvas nieodpowiedni, nie 

starajcie się przy i ść. 
4. Gdy jesteście na zebraniu, I<rytykujcie pra

cę kierownikóW i innych członków zarządu. 
5. Nie przyjmujcie na siebie żadnych urzędów, 

lio łatWieJ jest krytyl<ować, niż cokolwiek czynić. 
6. Mimo to oburzajcie się, jeśli was nie wy

brano do zarządu czy rady. 
7. Jeśli zostaniecie obrani, nie bywajcie tam 

wcale. 
8. Kiedy przewodniczący zavyta o wasze zda

nie w poważnych kwestjach, odpOWiadajcie, że nie 
macie nic do pOWiedzenia. Po zebraniu natomiast 
opOWiadajcie wszystkim, jal< należałoby te sprawy 
załatWić. 

9. Nie czyńcie nic poza tem, co iest ściśle 
niezbędne, lecz gdy inni członkOWie biorą się;do pracy 
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i chętnie z oddaniem rozwijają swą działalność, na
rlekajcie. 

10. Na zebraniach deklarujcie jak najWiększe 
składlei jednak opóźniajcie się z uregulowaniem i~h, 
lub jesżcze lepi~j, ni~ płaćcie wcale. , 

11. Nie zadaWajcie sobie trudu ze zdobywa
niem nowych cżłonków. Pozostawcie to waszym 
kolegom. 

Uwaga. Zróbmy rachunek sumienia i my sami. 

HUMOR i SATYRA. 

Domator. 

Ja jestem żonaty od trzydziestu lat i wszystkie 
'Wieczory spędzam zawsze w domu. 

- To uporczywa milość. 
- Nie, podagra. . 

Lakoniczny. 

Co powiesz o tej po~odzie? 
Nieznośna . 

A jak tam żona? 
Taka sama. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe. 

Przyjmuje tyHw w niedziele 
i W czwartld g. 5-7. Zduńska 27. 

(W Warszawie codziennie prócz czwartków od 5-4. 
Wilcza 47 m. 25.) 3-2 

I 

Młyn Motorowy 
wę wsi Jastrzębia do sprledania. lIcilometr od Ło
wicza za zł. 50.000, ziemi i stawu 1 morga. Wiado-

mość na miejscu. 2-1 

musisz ukończyć kursa fachowe korespondencyjne 
prof. Sekulowicza. Warszawa. Zórawia 42. Kursa 
wyuczają listownie: buchalt~rji, rachunkowości kupie
ckiej, korespondencji ha ndJov.:ej , stencgrafj ;, nauki 
handlu, prawa, lcaligrafji, pisania na maszynach, to· 
waroznawstwa, angielskiego, francusliiego, niemie
ckiego. Po ukończeniu śWiadectwo. Ządajcie prospe-

któw. 7-1 

Kowal[lyk Franciszek zgubił książec~kę, w~jskową 
wydaną przez P. K. U. Skierniewice. 

5-2 

Ko[baonk Kazimierz Z$1ubił książec.zlcę, wojslwwą wy· 
li daną przez P. I(. U. Sklermewlce. 

5-2 

Kino Wojskowe 10 p. p. l 
, I 

W piątek dnia 11 listopada o godz. 7 -ej Wieczo(em. 
W sobotę dnia 12 Jistopada o godz. 7-ej wieczorem 
(od ~odz. 9·ej Zabawa Taneczna za zaproszeniami). 
W niedzielę dnia 15 listopada o godz. 5, 7 i 9 Wiecz .. 
W poniedziałek dnia 14 iistopada o godz. 7.50 wiecz. 

Wyświetlany będzie wielki film p. t. 

"PO G HO M CA 
wst;ząsający dramat w 8 aktach. 

W roli głównej: Tom MiX ulubieniec pu~liczności 
Reżyser J. G. Blystone. 

J~M MU 
T~M Mil 

jako pogromca ludzi! najnowszy i naj
oryginalniejszy film w którym 
staje W obronie matki. Niespo'dziewany 
spadek. Tom Mix opiekunem kobiet. 
Wyrudny syn. Dotkli\\e przypomnienie 
o oboWiązku synowskim. 

Taniec bachantek. Wattelier malarza. 
Tom Mix pogromca. Ł7.y szęścia matki. 

N ad program komedja w 2 aktach. 
Następny program: 

Wielki film! Wielki filml 
od wtorlm dnia 15-XI do 17-XI-27 r. 

"Postrach Singapuru" 
Dramat w 8 aldash. 

W roli głównej: Lon Chansy i Lois Moran. 

Kinematograf "Eos" 
W sobotę dnia 12 Xl pocz. o godz. 7 i 9 
W niedzielę dl1fa 15 Xl pocz. o godz. 5, 7 i 9. 

m salonach i spelunkach Paryża 
Wielki film międzynarodowy, nagrodzony złotym meda

lem w Londynie. 

Dram at życiowy w 10 aktach. 

W rolach głównych: 

l-vor Nowello - król apaszów 
Izabella Jeans - lwica salonów 
Robert Scholz - baron Stetz 
Julja Suedo - apaszka. 

Wkrótce arcydzieło sztuki francuskiej 

"DWAJ MALCY". 

Zgubiono 2 weksle 
WO')'['łk Piotr zgubIł lcsiążeczkę wojskową wydaną .1) na zl. 400 podpisiłny przez Konstantego Maśla

przez P. K. U. Skierniewice. 5-2 rza, 2) na sumę zł. 50G podpisany przez Walerego 
Kozła. Ostrzeżenia poczynione. 

~trlnl[lyk Józef zgubił kSiążeczk,ę ~oj~lwwą wyda. 
Ił li na przez P. K. U. S\{lermewlce. ' 

, 5-3 

VU[lYO' rk'l Stefan zgubi,ł k~iąż~czkę wOjskową przez 
1\ a P. K. U. Sklermewlce. 5-1 

~lymaO' rk') w ladysław zgubił kartę rejestracyjną za 
~ a Nr. 7955 wydaną przez Magistrat m. War
szawy. 

Redaktor Edward Nowakowski. Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. Wydawca Karol Ryba~ 




